
Franciszek Łusiak odznaczony 1 

Krzyżem Kawalerskim 
rderu Odrodzenia o ski 

Uchwałą Rady Pań
stwa pracownik nasze
go zakładu Franciszek 
Lusiak odznaczony zo
stał Krzyżem Kawaler
skim Orderu Odrodze
nia Polski. To wysokie 
odznaczenie państwowe 
wręczył pracownikowi 
KZWP wiceprezydent 
miasta Kielc - Ja cek 
Dybała w trakcie uro
czystej akademii, jaka 
odbyła się w zakładzie 
dla uczczenia 39 rocz
nicy wydania Manifestu 
PKWN. 
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Pierwsze, · ~naczne efekty 
realizacji proeramu oszcządnościoweeo 

• • • 
Franciszek Łusialk w Kieleok.ich Za•kładach Wyrobcrw Parpie

rowych pracował od 1971 do 1982 roku. W Pol:sce Ludowej 
prz~racował 31 lat. Pierwszą pracę ten dYIPlOIII()wany mistrz pod
jął w 1951 roku. W lataoh 1957-71 pracował w Chojnow
skich Zakładach Wyrobów PaJ>ierowych, początkowo jako na
stawiacz maszyn - b<ryga!dzilsota, a nast®nie jako milstrz 2IDlia
nowy. W Kieleckich Zakładach Wyrobów Papierowych wyiko. 
nywał pracę nastawiacza maszyn przetwórczych, a od 1972 roku 
pełnił funkcję brygad:ziisty. Był pracownikiem sumiennym 
i zdYJSCyplililowanym oraz doiłYrym or-ganizaltorem pracy. Zna
ny je.st z zaangaiowania w pra•ce społeczno-poJ..iJty,cz.ne. Był 
i jest lubianym kolegą r człowiekiem cieszącym się dużym za
urfaniem ,pracownikcrw KZ.WIP. Od maja 1976 roku był oddzia
łowym społecznym is,pektorem pracy. Kilkakrotnie wybierany był 
czrorukiem egzekutywy OOP i KZ PZPR. W lilpcu 1982 roku 
przeszedł na wc~nie,j;zą emeryturę. 

F:ralllciszek ł.Jusiak pos.iada wiele d'y1plomów uziDaJnia i odrzmak, 
ta\kkh jalk odrmaka "Zals~u.ż.any dla Leśn6cbwa i Rrzemysliu 
llnzewnego", srebrna cdznatka Zwiąoz.ku Za~wodoweg~a Chemi
ków. 

Antoni Kluczyk odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 

Za wybi'bne zasługi w ciągu 31 lat nienagannej 
pracy uchwałą Rady Państwa nadano Srebrny 
Krzyż Za'Sługi Alntoniemu Kluczykowi - zastępcy 
kierownika Zakładu Produkcji Papieru w Bodze
chowie. 

Antoni Kluczyk, z wykształ
cenia technik~mechaonohk, ma 
31 lat stalż.u <pracy. Jest 
zastępcą kierownika Zakładu 
Produkcji Papieru w Bodze
chowie. Pracę zawodową roz
począł w 1952 roku w Zakła
dach Metalowych w Skarżysku, 
na stanowisku technika-me
chanika. Od 1962 roku pracu
je w Zakładzie Produkcji Pa
pieru w Bodzechowie. W za
kładzie · tym pracował jako 
starszy technik, następnie peł
nił obowiązki mistrza, a od 
1964 roku do chwili obecnej 
jest zastępcą kierownika za
kładu. Je-Sit nie ilylko sU!ffiien-

nym i obowiązkowym pracow
nikie·m, a[e~eieszącym się 
dużym zaufaniem wśród zało
gi ZPP w Bodzechowif' kolegą 
i działaczem. Kilkakrotnie peł
nił funkcję członka egzekuty
wy POP, był II sekretarzem 
KG PZPR w Bodzechowie. Za 
wzorową pracę i działalność 
społeczną Antoniego Kluczyka 
na1grad.zano odznaJkaiiTlil i cty:plo
mami uznania. Wyróżniono go 
między innymi odznakami "Za 
zasługi dla Kielecczyzny", brą
zową odznaką "Zasłużony dzia
łacz Ligi Obrony Kraju", 
otrzymał wiele listów gratu
lacyjnych. 

Pod konri.ec lipca odobyło s.ię 
s,po.tlkanie. kierownilków komó
rek organizacyjnych OJdpowie
d.zialnych za prawkiłową re
alizację ;programu oszczędnoś
ciowego z dyrektorem naczel
nym przedsiębiomtwa oraz za
stępcą dyrelkltora do spraw 
produkcji. W t.rakcie tego 
s,po.tikania poddano analizie e
fekty wydtonania zadań zawar
tych w zakładowym progra
mie osz,czt:jdnoś.ci.owym... 

•Program oozczędnościowy i 
przeciw,d.ziałania .inlfłacji ,(ltak 
brz.mi pełna •jego naz.wa) re
alizowany ~t od połowy ma
ja. Faktycznie jednak wiele 
działań podjęto w tym !kierun
ku j-u2 na ,począilku ro.ku. Nic 
w ;tym dziwnego, bowiem do 
maksymailonego oszczędzania 
surowców, energii i p,a
liw zmusza obecnd.e zdrowy 
rozsądek i system gospodaro
wania wyniikający z zasad re
formy. 

Program oszczędnościowy i 
przeciwdz,iałania inflacj~ obej
mu.je w .zasadzie WJSzystlkie 
dziedziny działalności prz.ed
siębior.s:twa - jeslt bardzo ob
szerny. Niektóre zadania .re
alizowane będą dopiero w 
przySzłym rOiku {jest to ,pro
gram trzyletni). Stąd też d.zi
sia,j skiupiamy się przede 
.w;.zyst!kim na dziedzinie pro
dukcji, gd~ tu oszczędności 
powinny być najwięikisze i 
najbardziej znaczące. Oszczęd
ność surowca papierniczego 
jest zadamero pierwszoplano
wym. 

Analirzla, o której na w,stę
pie WISIPOmniałem, wykazała, 
że załogi. po.su:ze-gólnych wy
działów produkcyjnych :z. iP<>· 
wodzeniem reałizu.ją zadania 
wynikające z !Programu o
szczędnościowego. 

W wydz.iaJ.e P-il zdołano w 
ciągu pierwszego ;półrocza za. 
oszczędzić na ka:Wej tonie 
WY!Produkowanej tektury 2-
wars:twowej - l kg surowca, 
na 3-.warstwowej - 2 kg, na 
5"W"a.rstwawej - l kg. Ball'd.zo 

Wytyczne do yczące efektywneeo eOspodarowania 
Po przedstawieniu analizy realizacji zadań 

wynikających z programu oszczędnościowego 
dyrektor naczelny zakładu zalecił do natych
miasto,wego wykonalilia p,rZJeiPI"owadzenie kon
troli wewnątrzzakładowej potwierdzającej w 
sposób formalny uzyskane efekty ekonomicz
ne w poszczególnych wydziałach za okres 
pierwszego półrocza. 

Kierownikom poszczególnych komórek or
ganizacyjnych zalecił natomiast sporządzenie 
{w terminie do 30 sierpnia) harmonogramu 
realizacji zadań wynikających z programu 
oszczędnościowego na drugie półrocze. W har
monogramach tych znajdą się także propo
zycje dotyczące realizacji zadań na rok na
stępny oraz na 1985 rok. 

W trakcie podsumowania wspomnianej 
analizy zapadła też decyzja szerszego wyjścia 
z propozycjami dla potencjalnych klientów, a 
rniano,wicie 2 propozycjami !sprzedaży gmi!Il. 
rLym spó-rdzielniiom z iterenu wojew61d71twa 
kieleckiegc:> papieru pakowego oraz toreb 
handlowych. Zauważono ostatnio trudności z 
jakimi w tym zakresie borykają. się wiejskie 
sklepy, natomiast zarówno papieru opakowa
niowego, tiaJk i !toreb lhan'd'Low)"Ch zakłald ma 
pod dostatkiem. 

W odpowiedzi niejako na zarzut powstają
cych wciąż nadmiernych zapasów materiało
wych, dyrektor naczelny zarządził zaostrzenie 
kontroli wszelkich nowych zakupów materia
łowych. W związku z tym, każde zamówienie, 
by mogło u.7.yskać alkcaptację głóWIIlego księ
gowego l·ub jego zas.~y, !Winno na o<hwoeie 
posiadać wyszczególniony Olbecny 1stalll ma
gazynowy danego lub podobnego materiału 
oraz przewidywany normatyw zapasu. Za
ostrzenie kontroli pod względem uzasadnienia 
nowych zakupów wpłynie niewątpliwie, przy
najmniej częściowo, na stabilizację w dzie
dzinie prawidłowości gospodarki materiałami 
i surowcami. 
Zapadła też decyzja, że począwszy od lipca 

na tablicach informacyjnych znajdujących się 
we wszy'!Sitkich wydziałakfu wywiesza,ne będą 
zadania z dziedziny realizacji programu 
oszczędnościowego. Znajdą się tam też wyniki 
realizacji zadań oraz wszelkie inne informacje 
d'Qtym.ące lej tak warbnej spr<llwy:, lą,m..ni.e z 
wylll'ill!:ająiCymu. tego kianse.kmencjaJIIllilwpasta
cinaow-ód {w formie premiowania) ararz wsoz.el
kich potrąceń za brak realizacji. Swiadomość 
załogi w tej dziedzinie jest bardzo ważna, ma 
bowietm W!plyw na uzy-skiwam.e os:I'JC2ędności. 

(raf) 

znacznie obniżono materiało
chłonność jprzy produkcji kar
tonaży, bo a,ż o 15 kg na każ
dej tonie wyrobu.. w sumie w 
ciągu. pierwszego półrocza za
oszczędzono w wydziaJJ.e P-1 
302 tony .surowca papiernicze
go war100ści 9 millionów 200 
tysięcy złotych. 

·W wydzi.a.le P-2 ,podjęto sze
reg działań organizacyJnych i 
konsul.tac}i z odbiorcami. W 
wynilku tego urnieniono format 
arkUJSzy u.żywanych do pro
dukcji, niektórych opakQwań. 
Były to działania niezwykle 
celowe. Na przykład do pro
dukcji wieliu asortymentów o
pakowań u.żywano karton o 
formacie 70/100. Był on wyko
rzystywany w 80 procentach. O
kazało się, że można do tego 
rodzaju opakowań stosować 
format 70/90. Z tego tyrulu są 
z.naczne oszczędności surowca 
papierniczego. Dodać także 
należy, że wy,d:ział ten nas.ta
wił się przede wszystkim na 
lepsze wykorzystanie odpadów. 
Na arkUJSze wprowadza się 
doda<tkowo małe gabaryty. 
W efekcie tatkiego dzia
łania u.zyslm.no dodailkową 
produkcję 57 ton opa. 

kowań o łącznej wartośoi blis
ko 6 mhlionów złort;ych, 

Znaczne oszczędności, bo aż 
8 kilogramcrw na kari.<iej tonie, 
u:z.y.skano przy produlkcji skła
danlki. W efelkcie dało to o
szczędności w postaci 13,2 !ton 
surowca to je5t l rnilliona 120 
tysięcy złotych. Podobne dzia
łania zastosowane .przy pro
dukcji p~ieru PE ;pozwoliły 
na zaoozcz.ędzenoie 12 kilogra
mów .surowca na każdej tonie 
wyrobu, a łącznie 14 ton papiie
ru wartości 714 ilysięcy zło
tych. 

Spore oszczędności surowco-
. we odnotował wydział P-4. 

Tu zaoszczędzono. 30 kilogra
mcrw pajpieru przy produkcji 
ka.ż.dej tony ~ieru be.zkalko
wego. W efekoi.e dało to o
szczędności w po.stac1 30 ton 
P<l!Pieru war,tości 2 rnilli.oncrw 
340 :tysięcy .z.łotyclh. 
Siedząc dane dotyczące o

szędności jakie poczyniono w 
produ'kcji można mieć wąotpli
wości czy akurat są one wy
nildem doda1!kowej pracy za. 
logi, cz.y po prostu 2'Jużyto tyl
ko o ileś tam kilogramów 

OOKO:RCZEND NA STI\. 2 

Wyprzedziła nas "konkurencja" 
Pod Ikondec [piei"\VS!Zego pół

rooza ozmniejsa.yła się baTdzo 
I>IPT'Ze'llari odpadów tPTodJuk1cyj
ny<Oh. O i!le odpady powstadące 
w wyPJZ!ia[e p~l !Są jes12.cre 
spr:7.ejdawane, lt!o IPI'a'Wiie zu~ł
n'ie nie ma chętmych ido zalku
pu odpaldów poiWSitaoąlcyiClh przy 
prod~li w wydlz,iała·oh 'P-2 d 
P-3. Oo jes,t tego poJWode.m? 

Okazaro &ię.. rż.e 1\Ą.>lielu na
sz.ycll "dotychcmoowych odibim
ców :2.1rezygnowało z ;zalkmpu 
odpaldów w IK2lWIP ~ lkruopują 
je z ZCiP w Świec-iu. Jest tQ 
sptraowa, ~ra wyma.ga natych· 
miastowe(j anallliizy, przynaj
tnlllielj z 1mz.ech IIJ'(>WIOdów. Po 
pierwosa,e rosną w zatkładrzlie v..a
pasy odpaldów IPII'od'uklcyjlnych, 
pro ~-e iC!h zbyt dawał dość 
pow~ rz.ySk:ii•, po trzecie na
s.z.e ceny lbyły lkonlkiurenx:yjne 
w stoounlk!u 1do 'illlln)'lch mtkła
dów papiel!"'li.czycll. Zastana
wia ?JwłaSIZ10za. punkit trzeci. 
Dlaore,go mian·o że odpady 
proadUJ!ocyjne <Xferowane przeoz 
KZWiP s.ą tańsze, nie :vnagldu
ją nab)orwców? 

iPytanie :to rzapew!Ile dręczy 
tPTaCQW:I11ików pri.loniU elkonomi-

cmego. Nie docz.elkaiją si:ę jed
nalk S!Zy.bkiej odp<YWi.edoz.i, g!dyż 
po.rnimo .zastojou w sg:>ll'l2.edariy, 
dziiaa HZ lilie przeprowadLił t.a
kiefj ana~ilzy ani lteż vozpoZ!Ila
nia tego, ltalkri.e pr.z.ecież ważn.e
go ryiJllk'U. 

Jest to zad.aiillie pillne, gdyż 
pod ikJOniec •lipca wys.zły w tej 
dlZILediZiinie nowe :zasady opo
daltlkowania zakładów w zade
mosm od zagoopqdarowania 
odpadów poW5ltają.cYIC'h w trak
cie !Produlkedi. W myśl nowych 
zasad nadlbamd2Iie\j qpła•catne 
jest rz.agos.poda!I'QWanie odpa
dów we wmrumym iZB..krr'esie. W 
pe'WIIlym sensie preferowa'llil 
jest i ch SIPJ'oZ€\daż ~nnym z.ailda
diom., !kttóre te odpady wyllrorzy
stn.Jóą z pOIŻ)"tikiem dla własnej 
produlkictjoi. Natomiast rezygna
cja :z. rzagQSipOda'I'owaiil!iJa odpa
dów ozm.aocza opod<Lt)lrowan'ie 
zakładu w wysolkdści 20 pnoc. 
od wall'tOOci ~UIŻYJW<mego nie 
z.a.gospodatrowaneg.o s Ulfowca. 
W naszym !PI'Zypadik.u jest t'O 
w~ellk:ość ognomna. Sądziany 
jednak, że do talkich strat nie 
dlojdz.ie. 

(ch) 

Poznali i stosują 
zasad~ reform~ gospodarczej 
Oczywiste jest zaŁożenie, że 

aby móc w mak.ty<:e stoso
wać zatożenia reformy gospo
darczej należy je najpie-rw do
kładnie poznać. W tym też 
celu. zorganizowano wiele 
szkoleń, w !których ~UCzestni
czyli pracownicy KZIWP. 

Do tej rpory z ted formy za
poznania osię z zasadami -retor
my sk'Orzystaro 188 macowni
ków zakLadu. W pierwszej ko-
le!noki w szkoleniu. uczestni-

czy.bi kierownicy komórek or
ganizacyjnych, pracowni:cy 
sh.l.Ż"b ekonomicznych, zaopa
trzenia i •zbytu., następnie śre
dni dozór techniczny. 

Oce.nia się, że poziom szkoleń 
jest wysok-i, a zdobyte tą drogą 
informacje bardzo przydatne 
w codziennym dzialaniu 
związanym z pracą zawodową. 
S:z*ole.nia teg{) typu są konty
nu.owctne. 

(raf) 
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Życzymy kolejnych 100 lat zdrowia! 

Z wizytą u najstarszego papiernika 

W trakcie uroczystej, zakładowej akademii z okazji 
Swięta Lipcowego pięciu pracowników zakładu otrzyma
ło odznaki " Zasłużony dla Leśnictwa i Przemysłu Drzew
nego". Odznaki wręczył wyróżnionym pracownikom dy
rektor naczelny przedsiębiorstwa - Władysław Antoń. 

Znaczne efekty realizacji 
programu oszczędnościowego 
DOIO~CZBNIE ~E STR. l 

W Bodzechowie - miejscowości położonej koło Ostrow
ca Swiętokrzyskiego znają go wszyscy. Kierowcy zatrzy
mują pojazdy, widząc go idącego do sklepu czy kościoła. 
Proponują podwiezienie. Często korzysta z tej życzliwości 
pan Józef Pawlik - bo to i wiek słuszny i nogi nie te. 
Bez tej pomocy też jakoś sobie muszę radzić - mówi 
senior rodu PawlikóiW, lktótr'Y 11 sierpnia sloońCIZył 102Iata. 

Nie miał lekkiego życia naj
starszy emeryt Zakładu Pro
dukcji Papieru w Bodzecho
wie. Urodził się w Zakrzowie 
koło Sandomierza. Mając 14 lat 
został sierotą. Zaczął pracować 
u swego wuja, który wziął go 
na wychowanie. 

Na początku naszego stule
cia trafił do Opatowa. Focząt
kawo pracował w piekarni, a 
następnie w szpitalu. Wtedy to 
poznał -swoją żonę. Przenieśli 
się pod Ostrowiec. Dwanaście 
lat przepracował w ostrowiec
kich zakładach . O pracę było 
jednak coraz trudniej, a więc 
jak tysiące innych - pojechał 
jej szukać w Ameryce. 

Nie bardzo wiodło się tam 
rodzinie Pawlików. Powrócił 
więc do kraju, niewiele przy
wożąc oprócz wspomnień i 
dwóch córek. 

Był rok 1922. O stałej po
sadzie nie było co marzyć. 
Pracował więc tam, gdzie 
mógł - najczęściej prywatnie. 
W ciągu ostatnich czterech lat 
poprzedzających II wojnę 
światową znalazł zatrudnienie 
w bodzechowskiej cementowni. 
W 1939 roku trafił do Zakła
dów żelaznych i Papierni w 
Bodzechowie. Tutaj pozostał aż 
do emerytury, którą otrzymał 
w 1958 roku. Ostatnie swoje 
zawodowe lata spędził na sta
nowisku portiera w fabryce 
papieru. 

Teraz pamiętają go jedynie 
najstarsi pracownicy zakładu. 

· Niemałą więc sensacją była 
niedawna wizyta Józefa Paw
lika w · Zakładzie Produkcji 
Papieru w Bodzechowie. Przy-

. szedł do przedstawiciela NSZZ 

Pracowników Kieleckich Za
kładów Wyrobów Papierowych 
z prośbą o wpisanie na listę 
członków związku zawodowe~ 
go. Tak więc związek ten po
szczycić się może najstarszym 
chyba związkowcem w Polsce. 

Z inicjatywy tego właśnie 
związku, sędziwego Jubilata 
odwiedzili w przeddzień lipco
wego święta . przedstawiciele 
kierownictwa polityczno-go
spodarczego Kieleckich Zakła
dów Wyrobów Papierc;>wych. 
W tej niecodziennej wizycie 
uczestniczył także przedstawi
ciel KW PZPR tow. Stanisław 
Matejkiewicz. Złożyli oni Jó
zefowi Pawlikowi życzenia 
długich lat życia. 

Długo snuł opowieść o swo
ich przeżyciach Józef Pawlik 
PodczaiS 76-\leltniego, !bardzo 
zgodnego pożycia małżeńskie
go. wychował on trzy córki. 
Doczekał się czterech wnuków, 
pięciu prawnuków i sześciu 
rprapra wnuków. 

Józef Pawlik codziennie słu
Ciha ra,dJ:a. iNa bieżąco śled-zi 
wydarzenia w kraju i na świe
cie. Od 30 lat nie pali papie
rosów. Zapytany o receptę na 
długowieczność, odpowiedział: 
pić kozie mleko i jeść dużo 
pietruszki. 

Julian Kowalski .. 
mniej surowca. Jak wiadomo 
działania na rzecz ogranicza. 
ntia gramatur używanego do 
produkcji suł"owca ,prowadzo
ne były od d~wna. W wie~u 
przyJPCldkach zużycie surowca 
na tonę gotowego wyrobu by
ło już. mak.syma•lnie "wyśr·u
bowane". A milino tego - o·
sZJCzędności są dalsze i to 
znaczne. Jest to bez wąrt.pienia 
zasługą sł\Wb technologicz
nych, zaopat~zenia, z.bytu ·i in
nych. 

Wniosek wypływający jes1 
prosty. By móc w dalszym cią· 
gu skutecznie oszczędzać drogi 
i deficy,towy surowiec papier
niczy, potrzebna jest daaeko 
~dąca współPifaca wielu służb, 
mUJSi być ro·zsądnie rea łizowa
wany program oszczędnościo
wy, muszą funkcjonować sys
temy zachęcające załogę do 
pracy rozumnej, o-szczędnej i 
wydajnej. W pierwszym pół
roczu czynniki te funikcjono· 
wały dOlbrze - stąd też i e-

Rozrzutna gospodarka paletami 

Na przykład w wydziale P-1 
trzeba było podjąć wieJe dzia
łań, by możliwe było wprowa
dzenie Zl!l1ian konstrukcyinych 
wy;pooażenia kartonaży. Kawa 
taka ZIIIliana niosła ze sQbą ob
ni•żkę zużycia surowca, nie 
J)Owooując jednocześnie ob
niżenoia funkcjonalności pudeł. 
Ważne do SJ)ełnienia zadanie 
m,iały słuiJby kontroli jakości. 
Nd~ betz maczenoia dla oszczęd 
nośc-i SUifO\VOO! jest bow.iem jego 
jakość. Im jest le[).sza, tym wy
dajniejsza jest produkeja, tym 
oszczędności są większe. W 
tym przypadku kwali.fikacja 
surowca - z jakiego rodzaju 
s·urowca ma bvć wykonana da
na !Pa~tia pudeł - jes.t bardzo 
ważna. Do oszczędności przy
czyniła się także ogólna popra
wa stanu maoszyn, urządzeń i 
narzędzi. Pozwołiło to na przy
kład poczynić oszczędności 
nie tylko w zużyciu s-urowca 
papierniczego ale także kleju. 

Badania 
profilaktyczne 

D!a zapewnie-nia stalej po
prawy warunków bezpieczeń
stwa i hi{}ie-ny pracy, a tym 
samym obniżenia wskaźników 
wypad'kowości i abse-ncji cho
robowej s.to.sowana jest bar
dzo .szero!vo w zaklad'Zie profi
laktyka lekarska. Pracowni
cy 'U>Szyst.kich wydziałów pro
dukcyjnych i pomocniczych 
objęci sq stalą opielką lekar<Skq. 
W tym raku przeprowadzono 
ju.ź 346 badań okresowych. Le
karz ginekolog u.dzielil pomo
cy, r6W1łież w ramach badań 
okresowych, 60 kobietom, na
t01111iast bada11<iom stomatolo
gicznym poddało się 276 pra
cowników. Slu.żba zdrowia 
przychodni zalvladowej takźe 
regułur.nie sprawdiza warunki 
higieniczne i san4tarne wszyst
kich pomieszczeń produkcyj
nych, socjalnych, sanitarnych. 
Ponadto sprawy bhp wielokro
tnie były przedmiotem posie
dze?l Komisji Ochrony Pracy, 
w k.tórej v.czestniczyl lekarz 
w przychodni. 

(ma) 

, fekty tego działania są znacz-
n e. 

Czesław Chałat 

Energetycy już myślą o zimie 
Energetycy zaikłaldowi nie dają ,się !ZWieść 'Upałom jakie l!)a·nu

ją od prz-eszło miesiąca. I mimo że sez,on urlopów le'tlnith 
jeszcze. w pełni, .prz)'lstąrpili od poozątku -sie-rpnia do przeglądu 
i mo·derni'Zacjl l-inii ciepłowniczych w z,akla•dzie. 

Przewiduje .się, .że w siePpniu >zm·01ntowaona zostanie nowa 
s.ieć ciepłownicza na odc·inJku· międ-zy wyd,zi alem P-U a war
tSztatem mechanic·znym l magazynem. Ponadto vd Jipca t·rwają 
prace przy monltaiŻu estakady. W sieriPTJiU prace te oo.staną 
zakończone. 

Ro.ZJpoczęto wstępną fa-zę ·przygotowań .mo.demizacji kOitłvwni. 
J e-st >to jedna'k za'Clanie dŁugofalowe i obecnie •z.n.aj>dude ostę "" 
fazie uzgodnień l kompO.eto.wania do'kUII11enJtacji. P~rzetwiodude 
s i ę TOI:ljp()Cz.ęlcile prac modetrniz.acy jnych w 1984 roikJu. 

iHnzy>puts-zoz,ać na[eży, że w tym rolk!u nie damy się zimie 
zaJSkoezyć. 

Termin zawarty w tytule 
bardzo szybko rozpnz.estrzenił 
się . Zasady dZJiała·nia, jakie 
kryją się pod tą nazwą, są 
dyskutowane jprzez ekonomis
tów, a bank zyslkał nowe u
prawnienia. Na czym to !POle
ga i czy w związku z "poJ.ity~ 
ką trudnego .pien:iądza'~ gro
żą zakładowi sClll'lkcje fina.nso
we? 

Nowe uprawnienia banku do 
wnikliwej, bardzo wnikliw.ej 
LW!Szeohstroonej anaLizy wyni 
ków ekonomicznych .zakładu 
ubiegają1:ego !Się o kredy't, naz
wane zo.sta>ły przez ekonomis
tów "polityką trudnego pie
niądza". Oznacza to, :Le ban!k 
nie patrzy o·becnie na całoś.ć 
wyruilków ekonomicznych lecz 
anaaizuje dzia-łalność w po
szczegóLnych d.z.iałach gos
podarki. SZJCzególnie zwraca u
wagę na talkie sprawy, jak wy
korzystanie czasu !Pracy ma
szyn i urzą•d.zeń, gospodarkę 
materiałami i surowcami, na 
prawidłowość zapasów surow-
1:owych. 

Wymienione za•sady działa
nia banku mogą niekorzystnie 
odbić się na potrzebach Ikre
dytowych naszego zakładu. 
Dlaczego? Otóż jak wiadomo 
w zakładzie na!Szym znajdują 
się maszyny, które obecnie nie 
są wylrorz)"Stywane, bądź też 
ich wykorzystanie jest mini-

(ra-f) 

malne. Do taikich należy znana 
wszystkim "okienkarka". Po 
prostu obecnie nie ma zamó
wień na tego rodrz.aju asorty
ment opa.kowań. Co w tej sy
tuacjli powinien z:rO'bić zakład'? 
Drogi wyjścia z klopo;bli
wej sytuacji .są -dwie. Moż.na 
sprzedać urzą'dzenie, ale lko
mu, s:Iroro ,przyczyną IPOOtoju 
maszyny jest brak zamóWiień? 
Można też qpracować nowe 
technologie proctullocji na tym 

"Polityka 
trudnego 

pieniądza" 
urządlz.eniu i uruchomić je. To 
zadanie, chociaż trudne, wy
daje się lfozsądniej.s:ae. Wyma
ga oto jednak czasu. 

yv pierwszym ,półroczu spot
kaliśmy się też w za'lcladzie z 
dziwnym ,z.jawilskliem. Otóż o
kazało się, że w wydziale P-1 
znaczmie spadł sOO!pień ef·ek
tywnego wykorzystania ma
szyn w stoslLI'llku do rdku U· 
biegłego. Zjawis.lro jest zaska-

Falidy są nas.tęjptl•jące. Focząw
szy od pierwszych dni t~go roklu, 
do kwiein1.a włą.c.znie - mie· 
sięczn1e do produkcji przekazy
wano tysiąc paJet. Ostatnio prze
kaz-uje się ich miesięcznlie - 5 
tysięcy. Niiby nie ponosimy z te
go tytułu ża(inych &tra~, nie
rnnie(j na.wnelo t o podejrze· 
nie o złej goopodarce pa
letami. a jedna ,paleta kooz;tuje 
średnio 950 złotych. 

Podejrzeruia te okazały się w 
dużej mierze prawdziwe. Otóż 
spora część palet nie wraca do 
załi:Ładu {oobiorcy płacą za te 
palety. W\ięc formalnie wszystko 
jest w porząd/k,u). . Spora część 
,palet wraca, ale uszkodzo
nych. Ponadto stwierdzono, 
że nie !lpo.rządza się protokołów 
na dk:oliczność przyjmowania 
uszkodtzonych palet. W tym 

' przy!Padku straty ponosti jwi; 
nasze przedSiębiorstwo. 

[nna sprawa to przechowywa
nie pale<t w zakładzie. Zdarza 
się, że skł.adowane są one w 
wiel:kim nieładzie. To już jest. 
rozrzutność bowiem. jak wspo
mniałem, jedna paleta koszrt;uje 
blisko tySiiąc złotych. 

kujące. bowiem w rtym cza!Slie 
znac,zn'ie wzrosła w t,ym wy
dziale prod'llkcja. ZmnLejszenie 
się efektywnego wykorzyslta.
nia masrzyn może pociągnąć za 
sobą niekorzystne dla zakła'du 
sankcje ze strony ban'ku, właś
nie w IPOISitaCi ogr.aniczentia 
k>redytu. By zbadać całą fi(l)ra
wę do'k'ładnie (być może zas,zły 
błędy w wyllicze!l'liach), dya-€jk
tor polecił oc4>owiednim służ
bom lprze<prowatd.z.enie dokład
nych analiz. 

Innym nielbezp1ec2,eństwem 
(wiążącym się z ograniczeniem 
kredytów) są nieprawidłowo 
ksztaltUJjąc.e się z,aipasy mate
riałów i surowców. Wdemy, że 
jest to sprawa ciągnąca się od 
dawna i pr.zyspar.zająca og
romnych trudności działowi 
HZ. I w tej dzied.z.inie dy~ek
tor zakładu wydał stosowne 
polecenia, polegając.e na szC'Ze
gólowej analizie materiałów 
zJbę.dnych i nadmiernych. 

Prowadzone są więc w zalk
ła,d.zie ,wiellokier.urukowe dz,ia
landa IZillierzające do .niedo
puswzeruia · do :zlbędnych ·strat, 
a •ta'kiile 1do zachowania 
prawidłowej współpracy z 
baruk:iem. po~egauącelj 111a mo-
211iwo·śc ' kredyJtowania przez 
bank naszych potrzeb, .gwa~ 
rantującego zachowa111ie rpra
Wiild'l!owego toku prodjujkcji 
i gO's.podarowania. (raf) . 

Palet zużywamy więc sporo, a 
mimo to kierownicy wnoszą 
wiele Sika.rg na brak palet. Cho
dzi mianowicie o to, że wyd:cia
ły nie zawsze mają takie 
pa•lety jalkich 1pot>rzebu.ją. W 
przypadku palet zbyt małych d1a 
danego formatni wyrobu, część 
wyr<>bu wystaje poza paletę. 
niszc'Ząc się w ten sposób. 

W tej sytuacji zwrócono uwa
gę na goopo<iaritę paletam~. Już 
wkrótce wyliczony zostanie oli
mit palet nie:zJbędnych dla każ
dego wydziałtu w oilągu miesiąca. 
Przeprowadz,one też zootarnie roz
poznanie potrzeb wydziałów co 
do rodzadu paJet. NiezJbędne iloś
ci i J:odzaje palet zostaną w ten 
SJ>OSób z.abe7;pieczone dla poszcze
gólnych wydz1ał6w produk
cy.jnych. 

Prowadzone też będzie ścisłe 
rozJiczaruie palet uszkodzonych., 
zwracanych do zakŁadu: , Będą 
one przyjmowane po niri.szych 
ce.n.a.ch, a w przypadlknl powarż
nych uszlkod.zeń - po c,enie 
d•rewna o,pałowego. Jest to w tej 
sytuacji konieczne zabeza>iecze
nie zalkładu przed stra tarni. 

By zapewnić. 

sobie kadrę 

(raf) 

Pilną potrzebą KZWP stało się 
przyjęcie nowych pracownJilków. 
posiadających niez,będne w wa
runlkach tak specyficznej pro
dukcji zakład'll wykształcenie w 
zakiresie przetwórstwa pa!Pieru. 
Alby zrealizować to z.atianie, zde
cydowano się na ;reaktywowanie, 
już od września 1983 roku, za
wodowej szkoły przyzakładowej. 
Dano tym samym szansę tego
rocznym .absOlwentom s2lk:ół pod
stawowych, którzy do tej pory 
ruie podjęli decyzji o wy,borze 
kierunku dalszej nauki oraz 
tym. .k.tórym nie powiodły się 
egzaminy wstępne do szkół po
nad;podstawowych. 

Jedna. sfeminizowana kLasa 
reaktywowanej szkoły przyza
kładowej. która mieścić się bę
~ie w Zespole Szkół Zawodo
wych Nr 4, będzie lticzyć nad
pra.wdqpodiQibniej 25 os61b. Do 
chwili obecnej z 17 kandydat
kami podpisano już umowy; 
jedna osoba nie podejmie nauki 
'N szkole z powodu negatywnego' 
wyn~ badań .psychologicznych. 
l'ak więc_ ponownie po k!ilku
leiniej przerwie, w zawodowej 
szkole przyzakładowej ksz.tałcić 
się będą tak bat"dz>o, potrzebni i 
odipowiednio , ,przygotowani dQ 
wykonywani.i!. .. zawodt: .przySZli 
pracownicy KzWP. 

(Id) 
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,. POWSTAJE FEDERACJA PAPIERNIKÓW +\ 
Ważna inicjatgrua zruiązkorucóru 

' 
Jak już wspominaliśm~· w jednym z po- jaS't naffiępujący: funkcję .przewodlniczącego 

pełni Zdzisław Nadołsk·i z. WłocŁawka, lfun'l_{
C•ję rzeczrurka prasowego - R yszard Zagór
ski ze Swiecia, a pona-dlto fun'kcję czloników 
~ Łucja Dobrow olsk a ~eprezentująca Wroc
ław, Krystyna K lusek z Jeleniej Góry, Wie
sław Włoda.re~Lyk z Ostrołęki, An d rzej Ba.kaj 
z Zywv::a, Antoni Ba.nyś .z zaik•łaldó.w w !«u
czach, K azimierz Kozioł z Leg;nik!y oraz 
Andrzej Grudziński z IMyiSz.lrowa, ~dz.ie rzmad
diUJje się ttymczaoowa siedzilba Kornilt.eltou Za
łorżycieil1S'Itiego. 

Zarząd Federacj i 

w KZWP 

Tymczasowy 

obradowal 
pn:ednich numerów naszego czasopisma, 
związek zawodowy papierników ma w ielolet
nie i bogate tra.dy(Y,jle. Swiadomość tego stała 
się podsta;wą wystąpienia związkowców za
trudnionych w ZPiC w Swieciu oraz we Wło
cławku z inicjatywą utwon:enia własnej, od
rębnej fedeTQCji związkowej. 

Jeclmo z J>O-Siedzeń Tyrmcza
sower,go Zarr.zqdu Federacji 
Związków Zawodowch Papier
,nJ~kdw rw PRL odJbylo silę 19 
Lipca, a tereonem obrad byl 
na.sz zakl'ad. Czbom.Joorwi>e ztanzą
d1L strJobkaU S'i.ę w zaklaMwym Lnicjattywa ta .zyslkaŁa •sobie •poparcie wśród 

wieU.u załóg J.icznych przecierł w kraju za/kła
dów paJpiernicz)'ICh. W cze:rwcu tego roku, w 
Zywcu, spotkaoli się zwiąrzrkowcy z 30 zaik:la
dów ,branży ,papierniczej. W !traJkoCie tego .srpot
ko<~~nia wybrano 9-ro<Sobowy Za,nzą~d Tymcz.a·so_ 
wy, którego zaJdaniem jeSJt (między illUlymi) 
u.pr.acowaonie rprOiP<JZYCdi statutu federacji. Za. 
rząrd ten przyogotude takrż.e nie.:zibęldne do za
reje.s-trowania federacji odokumenty oraz waL 
ny zjazd tpapierników - czloników federacji. 
Skład Tymczasowe.go Za•rząldu Federacji 

~wiąozków ZawO'dowych iPapiernilków PRL 

!Prze<Wi1du•je ·się, rłe· 'Zdaz.d organizacyjino -
załorżyciel!ski .Federacji ZwiąJzlków Zawodo
wych Papiernilków w .PIRL odbę<lrzie •się we 
wrześn·iu hierłą~eego r~u. Do ,tegv telż czasu 
mOJŻna jeszcze slkŁadać deikJ.aracje WJSltąpienia 
do federacji. Dellclaracje talkie sk1ada·ją oczy
wiście zwiąiZJki dzialadące w poszczególnyc,h 
zakładach ,papie~rni<:zych. 

e Sprawy w toku e 
Wywiad z rzecznikiem prasowym Ryszardem Zagórskim 

Red.: Pierwsze, typo.we py
tanie: od czego rozpoczął dzia
łanie Zarząd Tymczasowy Fe
deracji? 

Ryszard Zagórski: PowoŁanie 
Zarządu Tymczasowego Fede
racji Związków Zawodowych 
Papierników w PRL miało 
przede wszystkim na celu za
pew.n.ierni.e mOiiJlliwości &Zyb
kiego opracowania statutu fe
deracji, przygotowania, jakże 
przecrleż licznyc'h, dokumentów 
niezbędnych do zarejestrowa
nia federacji. Właśnie na tych 
pracach przede wszystkim sku
piamy obecnie uwagę. Ponadto 
prowadzimy szeroką działal
ność ,jrnfo·rmacyjną. Chcemy, by 
informacje o naszej działal
ności, w ogóle o projekx::ie !PO
wołania federacji, jak naj
szerzej dotarły do wszystkich 
zakładów branży papierniczej, 
do wszystkich członków związ
ków, a także do potencjalnych 
kandydatów na związkowców. 

Red.: Czy w związku z pra
cami przygotowującymi zare
jestrowanie federacji nie tra
cicie z pola uwagi spraw bie
żących, ważnych dla każdego 
związkowca? 

R. Zagórski: Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że przygoto
wanie dokumentacji to jedna 
z najważniejszych spraw, ale 
nie jedyna ważna. Zarząd zaj
muje się więc sprawami co
dziennymi, bieżącymi. I tak 
d1a przykładu podam, że je
steśmy w tej chwili na etapie 
ujednolicenia deputatu węglo
wego we wszystkich zakładach 
papierniczych. Staramy się o 
jednorazową podwyżkę płac 
dla wszystkich papierników. 
Proponujemy przy tym kwotę 
600 złotych miesięcznie. Kwo
ta ta nie obciążałaby zakła
dów w sensie obowiązku 
świadczenia na FAZ. Staramy 
się też o ujednolicenie cen 
sprzedaży pracownikom węgla. 
Są to po prostu pierwsze z 
brzegu przykłady. Tego typu 
działań jest więcej. 

Red.: Z jaką reakcją ze stro
ny związkowców spotkała się 
propozycja powołania fede
racji? 

R. Zagórski: "Starzy" .papier
nicy, mówiąc starzy mam na 
myśli tych o wieloletnim sta
im pracy, prozyjęli tę propo-

Propozgcja emblematu 
papierników 

W trakcie obrad Zaii"ządu Tym
czasowego w Bobrzy otrzymaliś
my do zaprezentowania naszym 
czyteJ.nilkom propozycję emble
matu członków Fed&acji ZWi~
ków Zawodowych Papierników w 
PRL. Elm'blemai ten prezentm
jemy ponńżej. 
Być może w emblemacie tym 

zajdą jeszcze pewne =iany, bo 
jak wspomniałem. jest ·to jedy
nie projek•t. Jest kwestią sporną 
czy ma być napis NSZZ Pąpier
n~k.ów, czy może podkreślenie 
faktu. że jest to emblemaJt fe
deracji. Istnieóą też różne po
glądy co do lrolorystyki emble
matu. Obecruie jest on w kolorze 
(należy to wyjaśnić gdyż nie 

jesteśmy w stanie zaprezento
wać czytelnilkom kolorowego 
ZJ?.acl'lka) niebieskim (tło), rulon 
b1ały z zaznaczonymi na nim 
kontwr~i granic PolSkW w ko
lorze b1ak>-ezerwonym. Najpis -
złotymi literami. 
. Jaki będzie emblemat? -
Jeszcze nie wiadomo. A m~e 
k.toś z naszego zalkladu pokusi 
mę o opracowanie projektu em-

blematu dla członków Federacji 
Związków Zawodowych Pa!pier
nilków PRJL? Czekamy na taką 
propozycję. 

Jedną z najważniejszych 
spraw dla każdej organizacji 
społecznej jest jej statut. Waż
ne jest to jaki zakres działa
nia organizacji obejmuje, jak 
przyjęty będzie przez członków 
tej organizacji. Od tego właś
nie zależy prężność działania 
członków, władz, a więc całej 
organizacji. 

Prawda ta jest doskonale 
znana członkom Tymczasowe
go Zarządu Federacji Związ
ków Zawodowych Papierników 
w PRL. Dlatego też pracom 
mającym na celu przygotowa
nie projektu statutu poświęca
ją tak wiele uwagi i czasu. 

Od rana 19 lipca trwają pra
ce nad projektem statutu. Z 
zainteresowaniem przysłuchuję 
się ciekawej dyskusji, dyskusji 
dotyczącej niemal każdego 
punktu, każdego paragrafu 
statutu. Obserwator toczącej 
się dyskusji może dojść do je
dnego tylko wniosku: chodzi 
o to, by statut był elastyczny, 
by dawał swobodę działania 
poszczególnym organizacjom 
zaklado.wym, ałeby je.dnocześ
nie nie dopuszczał do dowol
nej interpretacji pewnych za
sad związkowego działania, by 
nie zostawiał furtki dowolnego 
działania dla tych, którzy mo
gliby lub chcieli wypaczyć za
aady związkowego działania. 

Po krótkiej przerwie, o go
dzinie 11 zebrani przystępują 

zycję entuzjastycznie. Dowo
dem tego jest decyzja 30 za
kładów o IWSitąp i€1IliJu do fede
racji. Parniętamy wszyscy, że 
współpraca ze związkowcami 
chemikami, szklarzami i cera
mikami nie zawsze dobrze się 
układała. Zjednoczeni w jednej 
fe.deTacdi będziemy mogli 
skuteczniej walczyć o swoje 
sprawy - sprawy papierników. 

Red. : Dziękuję za rO'ZlDowę. 
Rozm. Cz. Chałat 

ośrodlku wypoc.z'j,l'tlku sobat'TIIio
niedzielm..ego w Bobrzy, gdzie 
anaUZJOw.ahi wstępn!!J projekt 
sta.tutu f,ederacjt. 

Jak nas poirrifomm.owal '1'\Zec.z
czrn~k ff?'diercu:ji - RYSZARD 
ZAGORSKI, prooe !ftClod pro
je~k.tem s-tatutu zostaly zakoń-

Jalk na-s poin:f01rmowal·i członkowie. Tymczasowego IZ.a ·rządu 
~wią'Ziku Zawodowego Papierników w .PIRL •w roku bieżącym 
odibędzie się ilmpre.za sporlvwa, 1kt6tra .przez wieile iLaJt cieszyła 
•się Jtak wieltkim uznaniem 1pracownilków przemysłu .papiernicze
go. Chodzi oczywiście o popuftarną imprezę zwa•ną ~atftakiadą 
pracowni•ków .przemyrsłu papierniczego. Oczywiście impreza ta 
ibędz.ie ooecnie miała nieco .inny charaolcier, niemniej naw.ią
·zywać będzie do trad)'IC.ji paipier.n.ilków. 

W tym rOiku fe~&tyn ten oodibędzie .się w SiwiecLu nad Wirslą., a 
ściślej mówiąc .nad tieziorem Deczno, we wrrześni1u. Uistallono już 
także Tam.o.wy ł'egudamin 1sparta·lciady. 

Spotkanie sportowców 
- powrót do tradycji -

W impre(l.jje tej morłe wziąć uldział do 30 pracowników z ka
ż<le.go zalkładu. Karbda też ek1pa bivrąca udział w Sipartakiadzie 
zobowiązana jest do apr.acowania regulaminu jednej ik:onikuren. 
cji o .chara•k!tel'Zie zalbawowym. Już z •tego W)'ll1i'ka, że o.bec•nie 
bardzieJ •stawia •się na zabawę i retkre.ację, a także WS!i)ólne 
spo1lkanie papie.rni·ków, nirż na konklurencje w •sensie czystv 
&pOrtowym, eo ikieldyś JbUJdziło wiele zal&trzeżeń. 

Na mar.gine.sie ted .krótikiej informacji w.ar•to dodać, że dobnze 
się s-tatło, .irż związlkowcy !pragną powrócić dv dobryc·h tra'Clycji, 
do tego rodzaju ispotlkań, ikJtóre w ,jakiś SJposób łączą ocać !pa
pierniczą. Mamy rnadzieję, .że e~kilpa z naszego !przedsięb ior-stwa 
także weźmie tud:z.iał w tej imprezie. 

do analizowania niezwykle 
ważnego rozdziału statutu: 
praw i obowiązków członków 
federacji. Przewodniczący 
Tymczasowego Zarządu 
Zdzisław Nadolski, na wstępie 
już podkr'eśla, iż należy prze
widzieć wszystkie sytuacje w 
jakich znajdą się członkowie 
federacji w codziennej swojej 
działalności, jak i sytuacje wy
jątkowe - te bowiem spra
wiają najwięcej kłopotów i 
kontrowersji. Dobry statut 
musi JZ.aibe:z,pieczyć d?JiaŁaiLnooć 

także ważny postulat jednego 
z członków zarządu - możli
wości wystąpienia w imieniu 
innego zakładowego związku z 
poparciem (bądź nawet żąda
niem) na przykład podwyżki 
płac dla pracowników danego 
zakładu, który przejściowo 
może znaleźć się w trudnej 
sytuacji finansowej. Chodzi o 
to, by móc sobie wzajemnie 
pomagać w ramach różnych 
zakładowych, ale jednolitych 
przecież związków zawodo
wych papierników. 

Prace nad' statutem l 
t 

organizacji przed takimi ewen
tualnościami. Rozpoczyna się 
dyskusja nad punktami statu
tu dotyczącymi praw i obo
wiązków członków federacji. 
Najwięcej kontrowersji przy
sparza pkt. 2. Wreszcie po wy
powiedziach na ten temat 
wszystkich członków Tymcza
sowego Zarządu zapada decyz
ja: w tym konkretnym przy
padku swobodę daje się orga
nizacjom zakładowym, z moż
liwością konsultowania wszel
kich trudnych przypadków z 
Zarządem Federacji. Po dy
skusji zatwierdzony zostaje 

Kolejny zapis w statucie do
'tyczy naczelnych władz fede
ra.c.ji. Naczelną władtz.ą je.st 
Krajowy Zjazd Delegatów, 
następnie Krajowy Zjazd Fe
deracji oraz Komisja Rewizyj
na Federacji. Ten punkt sta
tutu nie budzi żadnych za
strzeżeń. Ustanawia się także, 
że dopuszczalny jest nadzwy
czajny Zjazd Delegatów Fede
racji w szczególnie ważnych 
okolicznościach. 
Długo dyskutowany jest 

punkt dotyczący formy dzia
łania zarządu. Rzecz dotyczy 
spraw płacowych, a konkretnie 

czone (reLację z przebiegu ob
rad mad sltatuiem ~mif?'szcza
my 'lliiżerj). 

UczeiStT!Jicy narady, która od
była się w naszym zakładzie, 
składają podziękowanie zakła
dowej organiza-cji związkowej 

oraz kierownictwru admoi.niostra
cyjno-po!trtyczneanou, przedS'ię
bro.t.stwa za s.errdectne pwyję. 
cie, zroZ'Wrl'l.fietnie potrzeb i 
wstzech.$tn-onną pomo,c madącą 
na celu zapewnienie sprawne
go przeb·iegu proc !ftad statu
tem federcu:ji. 

Centralne 
uroczystości 

Dnia Papiernika 
6 lipca uroczyście obchodzili 

swoje święto papiernicy ze 
wszystkich zakładów tej bran
ży w Polsce. Dzień Papiernika 
obchodzony był także w na
szym zakładzie. 

Centralne natomiast uroczy
stości, związane z tym nowym 
dla nas świętem, odbędą się 
w tym roku pod koniec sier
pnia w Zywcu i połączone bę
dą ze 150 rocznicą powstania 
i działalności tamtejszego za
kładu papierniczego. W uro
czystościach centralnych ob
chodów Dnia Papiernika weź
mie udział delegacja związ
kowców z naszego przedsi~
biorstwa. 

wprowadzenia etatów czy dzia
łania na zasadzie pracy spo
łecznej. Zwycięża wreszcie , 
koncepcja etatowej obsady i 
prezyd~um zarzą.du. W tym 
przypadku zwyciężyła kon
cepcja mówiąca o większej 
operatywności i dyspozycyj
ności członków prezydium w 
przypadku zatrudnienia ich na 
etatach. 

Trwają więc obrady, trwa 
dyskusja nad każdym punktem 
projektu statutu. Nie prezen
tujemu czytelnikom treści po
sz.czegóLnych a·rtt~ułów, \I)Ma
~rafów i punktów, bo jest to 
jedynie projekt, który w ca
łości będzie dyskutowany przez 
członków związku zawodowe
go. Naszym celem natomiast 
jest zasygnalizowanie ogromu 
prac i wiążącej się z tym 
odpowiedz.iailnośdi., jpracy, jaką 
trz.eib.a włożyć, \by 1statut gwa
rantował wszystkim członkom 
związku niezależność działania, 
możliwość skorzystania z praw, 
by gwarantował egzekwowanie 
obowiązków. 

Dobry statut, jak wspomnie
liśmy na wstępie, gwarantuje 
prężne, dobre d.z.iałanie orga
nizacji. Mamy nadzieję, że 
statut, który tworzył się nie
mal na naszych oczach, speł
niać lbędzńe te JWSil.ysllki.e IW.ło
żenia, że przyczyni się do 
wzrostu znaczenia i siły związ
ku zawodowego papierników. 



STRONA ł 

Istnieje zagrożenie pożarowe 

• Mandaty n1e skutkują 
Z okazji niedawno obcho

dzonych Dni Ochrony Przeciw
pożarowe~ gazeta nasza za
mieściła wy'Wiiad z komen
dantem zakładoweti st<rarży 
pożalrnej - Januszem K o<n
draik.iem. W ll'ozmowie telj 
wiele zarzutów padło pod 
adresem naszej załogi, niektó
rych kierowników. Zarzuty te 
dotyczyły lekkomyślności, 
braku właściwego nadzoru nad 
sprawami .ochrony przeciwpo
żarowej. "Zakład nasz należy 
do bardzo łatwopalnych. Ko
nieczna jest więc szczególna 
ostrożność" - mówił i apelo
wał Janusz Kondrak. Nie po
skutkowało. 

Zagrożenie pożarowe w za
kładzie znacznie wzrosło, sy
pią się z tego tytułu mandaty 
(w tym roku ukarano niepo
prawnych pracowników man
datami na sumę 8500 złotych). 
Okazuje się, że ani mandaty, 
ani apele, ani też upomnienia 
na piśmie nie odnoszą skutku. 

Nie przestrzegane są podsta
wowe przepisy przeciwpożaro
we, pali się papierosy na sta
nowiskach pracy, przy maszy
nach, spawanie odbywa się 
bez zachowania dostatecznych 
choćby środków ostrożności, 
rozgrzewa się lepik bez wyma
ganego zabezpieczenia, wózki 
nadall roZib4ja\ją· lhydra...'Tllty,, d.r~i 
pożarowe pozastawiane są ma
kulaturą lub wyrobami goto
wymi. Kierownicy niektórych 
wydziałów patrzą na to 
wszystko z kompletną beztros
ką. Zarządzenia dyrektora do
tyczące tego tematu są nie
p!"Ze.strzegane. 

Taki jest bilans zarzutów. 
Niewiele się one zmieniły od 
niedawnej rozmowy z komen-

dantem straży. Większość z 
nich powtarza się. W lekko
myślności celują zwłaszcza 
trzy, wydziały, a mianowicie 
P-1, Transport Kolejowy, wy
dział P-2. Nie bez winy są tak
że kierownicy magazynów. 
WaUa1ący sięsurowie.'C, pro·dUikt 
gotowy - to widok powszedni 
pr.zy ła.dQwaninl czy 'ro•.darlo
wywaniu wagonów. Ktoś 
wreszcie powinien być za to 
pociągnięty do odpowiedzial
ności. I to im szybciej tym 
lepiej ... 

(ma) 

Weź udział w 

Reportaz 
Redakcja dwutygodnika 

"Twórczość Robotników" oraz 
Robotnicze Stowarzyszenie 
Twórców Kultury w Warsza
wi~ organizują 'konkiu'!'IS na re
IPO·nta.ż ziŻyoc·ia robotn:ków. P ra 
ce konku:.sowe powinny dooty
czyć spraw ważnych i cha
rakterystycznych dla życia 
współczesnej klasy robotniczej. 

Organizatorom szczególnie 
zależy na utworach podejmu
jących problematykę pracy, 
ważnych wydarzeń w życiu 
poszczególnych osób, grup i ca
łych załóg. Spodziewane są re
lacje o losach robotników mło
dego, średniego i starszego po
kolen 'a ze szcz.e,gólnym uwzgłę
dnieniem ich spraw rodzin
nych i społecznych uwikłań, 
stanu emocjonalnego oraz sto
sunku do najważniejszych wy
darzeń dnia dzisiejszego. 

Redakcja ,,Twórczości Ro
botników" oraz Robotnicze 

Wspomnienia z wakacji 

Do Bobrzy przybył... Neptun 

Sukcesy drużyny KZWP 
w Lidze Miasta 

Ju:ł od kilku lat zakładowa 
dru:łyna ,piłki nożnej bierze udział 
w Lidze Miasta. Ta sportowa im
preza cieszy się dutym powodze-

.,GŁOS PAPIERNIKA"
Pismo Załogi Kielecki.ch 
Zakładów Wyrobów Papie
rowych, 25-639 Kielce ul. 
MalLków 150. Redaguje 
kolegiuun. Telefon r~dakcji 
524-41 (red. naczelny wew. 
251) ora'L 253. 

WYDAWCA: Robotnicza 
Spółdzielnia Wydawnicza 
"Prasa-Książka-Ruch" 
Kieleckie Wydawnictwo 
Pras<>we pl. Obrońców Sta
lingradu 2, 25-367 Kielce. 
Telefon: centil'ala 450-31. 

DRUK: Prawwe Zakła
dy Graficzne, K ielce ul. 
Sienna 2, 
Zam. 1101/83 l C 

niem wśród amatorskich, najczę
ściej właśnie zakładowych drużyJl. 
Tego roku jednak frekwencja do
pisała s:~:czególnie, bowiem ,w roz
grywkach tych biorą ud2iał a:t 32 
drużyny piłki nożnej. 

Mecze roogrywane są ~ dwóc!) 
turach. Zakładowi pilkarze w l 
turze zmierzyli się z następujlłCY· 
mi, wyłosowarnymi drużynami, u
zyskując przy tym korzystne wy_ 
niki: 23 e2erwca wynikiem 5:t po. 
naliśmy zawodników dzielnicy Dy
miny, 30 czerwca wynikiem 2:0 WY· 
graliśmy z drużyną przedsiębior
stwa Robót Wiertniczych i Gór
niczych w Białogonie, 6 lipca po
konaliśmy stosunkiem 3:0 dru:tynę 
PKP-Staszów. 
Zwycięskie mecze dały nam 

prawo wejścia do drugiej rundy. 
W ramach tych rozgrywek zmie
rzyliśmy się już z drużyną PKP· 
_ Kielce. Mecz zakończył się zwy_ 
ci<:stwem drużyny KZWP stosun. 
kiem bramek 4:2. Bramki w tym 
meczu stnelili: MaTek Sohczyk (2) 
oru po jednej Jeny Mo~;ielski i 
Tadeusz Kumor. 

Czeka nas jeszcze spotkanie s 
zawodnikami Rolniczej Spółdziel
ni w Dyrninach oraz drużyn" 
KS.l\1-Pólnoc I. Zwycięzca tych 
pojedynków zyska prawo startu 
w finale. 

(ma) 

GŁOS P MIERNIK~ 

W części artystycznej akademii z okazji !irpcowego święta 
wystąpiły zespoły dziecięce i młodzieżowe. Zespoły te przeby
wały w naszym mieście uczestnicząc w Harcerskim Festiwalu 
Ku,lturll M~odzieży Szkolnej. 

konkursie 

robotnik 'w • 1a • z zy 
Stowarzyszenie Twórców Kul
tury szczególnie oczekują 
dzienników pracy - czyli ty
godniowego zapisu zajęć zawo
dowych, z przestojami, niedo
władem organizacyjnym, bra
kiem jednoznacznego podziału 
zad.a.ń - "fOitQg!rafiL" s.ześc ju 
dni, ośmriJu ,g·odlz.im. !!»'r.fcy. 

Termin nadsyłania prac kon
kursowych upływa z dniem 15 
października 1983 roku. Obję
tość tekstu nie może przekra
czać 10 stron maszynopisu. 

Do konkursu należy zgła
szać utwory dotychczas nie 
publikowane, opatrzone god
łem wraz z dołączoną zamknię
tą kopertą oznaczoną tym sa
mym godłem i zawierającą 
imię, nazwisko, krótką notkę 
biograficzną oraz adres autora. 

Organizatorzy przewidują 
następujący podział nagród: 
jedna pierwsza nagroda w wy
so·k·osci 12 !tysięcy ,złotych, jed
na druga nagroda w wysokoś-

ci 9 tysięcy złotych oraz dwie 
tr,zec.ie w wysokośoi k.atżJd.a 
4 tysiące zło·tych. Przewidzia 
ne są ponadto trzy wyróżnie
nia po 2 tysiące złotych. Jury 

. ma prawo innego podziału lub 
zmniejszenia nagród zależnie 
od poziomu nadsyłanych ma
teriałów. Najlepsze prace zo
staną opublikowane w "Twór
czości Robotników". Oto adres 
redakcji: 00-695 Warszawa, ul. 
Nowogrodzka 46, II piętro, z 
dopiskiem na kopercie: "Kon
kurs na reportaż". 
Rozstrzygnięcie konkursu, 

ogłoszenie wyników i wręcze
nie nagrócl nastąpi w ciągu 6 
tygodni od daty zamknięcia 
konkursu. My, ze strony re
dakcji "GP", serdecznie zapra
szamy państwa do udziału w 
konkursie na reportaż, orga
nizowanym przez "Twórczość 
Robotników" i Robotnicze Sto
warzyszenie Twórców Kultury. 

Opr. Dorota Wolska 
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Nowe 
zahupy 

Pomilmo licznych trudności 
w tym względzie, zakład nasz 
wzbogaciŁ się o kilka wózków 
akumulatorowych. przyczyni 
się to bez wq.tpienia do spraw
niejszego dziaŁania transportu 
wewnąt'Tzzaktad'Owego. 

Bardzo ciekawe natomiast 
pod tym względem są plany 
zakwpów na IV kwartał. Wów
czas to bowiem zakŁad ma 
otrzymać dwa wóz;ki chwyta
kowe. Zakup te.go rodzaju 
sprzętu pos,tul'owany byt przez 
zaŁogę od dawna. Używanie bo
wiem tego rodzaju wózków 
przy rozt~td'ł.tnku bel .papie-ru 
będzie miaŁo zasadniczy wpływ 
na zmniejsze'Tllie uszkodzeń su
rowca papie'1'1liczego. Nic więc 
d!ziwnego, rże dostawa wózków 
chwytakowych oczekiwana 
jest w zakładzie z niecierpli
wością. 

X X X 
W dalszym ctiq,gu Zdobycie 

części zamiennych do maszyn 
i urządzeń eklsploa·towanych 
w zakŁadzie jest niezwykle 
trudne. W tej ·sytuacji kie
rownictwo przedsiębiorstwa 
postanowito rozszerzyć zakres 
i ilość części zamiennych 
prodwkowanych we własnym 
zakres.ie. 

W przy.padlku tym nie mo
że jednak wystarczyć zwykŁa 
decyzja dyreJotora za/kŁadu. Po 
prostu części zamien.ne, często 
bardzo .skomplikowane, trzeba 
mieć czym prodwkować. Decy
zja o rozszerzeroiu :produ'kcji 
częśc-i zamiennych we własnym 
zakresie wiązała się z zaku
pem ,nowych maszyn. Jak się 
dowiedzieLiśmy, jeszcze w tym 
raklu zalotad otrzyma dwie 
nowe szli;fie11kti. Wzbogacą o'TIIe 
w zasadniczy sposób park ma
szynowy warsztCl>tu mechanicz
nego i pozW'Olq na precyzyj
niejiSze Wl/~Wnywanie części, a 
tym samym precyzyjniejsze 
wykonywanie remcmtów ma
szyn w wydziaŁach produk-
cyjnych. (ch) 

Dr Laurence J. Peter, ·trylogia: "Zasada Pe_ 
tera", ,,Recte,pta P.ełera" li "Płan Petei;a". 
Pierwszy !tam <tej lktsiąiŻ'ki, IPO'd ~yttlułem ,Za
salda Petera" wy:jaśnia, jalk oposzcz.egóJ.'ni łu
dz.!e d0o~hodzą 1do różnyc'h ISZC7Je:bli niel.ltom
pe't€1n1Cjit. Cz.yrt;elni'k zmajduje ltu tW)'Ijaś.nien ie 
zasaidy rprO!fesora Pelte.r.a., natjb.aPdz.ied wni 
kliwoego odkrycia SIPOłeocz.nego •i psychOiLobicz.-

gnięc!e ,sukce,su, gJWaratnlb\ll.iąJCą Wlsz)"Stkim 
ciekaWisze i baord'z.iej itwórcze lŻycie i osiągnię
cie ~epszej jego 1jako.ści. 

Biblioteka 

"Plan Petera" z poditytułem "Ratujmy 
świat" stanowi ,zakończenie tej interesującej 
trylogii. Autor podaje ozytelnilkom metody, 
za pomocą .których możemy ochronić naszą 
planetę i zapewnić przyszłość rodzajowJ ludz-

KZW-P • proponuJe 
nego na·szego stuD.ecia. iFl!lowfia IPete-ra po
zwala na czynien:te sz.ens.zych dywa
gacji na tema>t życia i jego istoty, a ta'kże 
ucz.y jak nasze dotychcza.sowe fo,rmy ,egzy
stencji można wzbogacić, poprawić i ulepszyć, 
jak należy l!'oz.umi.eć sam:=go siebie i innych. 

kiemu w cza,sach, kiedy cywilizacja odważnie 
kroczy naprzód, lku wciąż nowym osiągnię
ciom./ 
Podsumowując tę krótką charakterystykę, 

należy jeszcze dodać, iż mimo pewnych pozo
rów uto:pi'jności, trylogia ta wnosi wysoce hu
man'ltarne ~eile. IZ.a's.ady, 'które ulk.a.zuje pro
fe<so:r Peter .są moifiiwe ,diQ tzreallizOiW.a
no:a tPYPrzez 'Styll rżycia miesZ!k.ańców na1SJZ€.g>o 
gl01bu, Sttyl, w którym ldoko,na•ją Ołl'li opeow
ny<e h prz.ewartościowań w opanciu o' nowe 

Dl"llgi tom trylogii "Recepta Petera" daje 
wsk.azóWiki, daJk być tiwall'dym, peWJnym s:e
bi-e li IS'Wj"C\h lffiiC1i. iPe.·a"A"dZi•Wy ibO'W"\:.'€lffi iPOISięp, 
ZJdaniem Peltera, osiąga s:ioę tpaprzez tpOru
s?Janie !Się 1!'1aJPrz.61d, a nie poprzez pnię-cie się 
w górę. Profes~r daje nam '!'ece.ptę na osią- z.a~ożen:3 i opr:•otr )"te<ty. Janina Madyńska 

U~tatwa z. 26 pa:ildziernika 
1982 ro,ku o wychowan·iJu w 
trzeźwości i prz.eciw,dtLJiałanil\l 
ai!Jkoholizmowi oesi trzecią z 
koleL 'U.Sta:wą wydaną w Pol-
sce Lutibweoj il:ralkttuj~ą o 
problemattyce alkoholowej. 
Dwlie woz.eśniejsze z 1956 i 
1959 r()lku oza,jmow.ały si~ 
.przede wszy;s'tlkim usuwaniem 
IJUb iagodzeniem naostępsitw 
nadużywania allkoh'<>l'14 w ma
łym ttyliko s.topu1iu · rz.wracając 
uwagę na jpro!Haktykę i 
drz.iała!Jność uś.wiadamiająco-
-'Wychowa wczą. 

UiSitawa z. 1982 roku Z3rów
no w ltylt!u~e. jak i w szeregu 
przepisów tkłaldtz;ie akcent na 
krzeiWienie ltrze:źJwości oraz 
zapobieganie nadużywaniu 
napojów al.koh'Oilowych. 

Cele i generalne kiet'Uil1.ki 
ro?Jwiąrz.ań przyjęityC'h w usta
wie morima okreśflić lila g,tępu'
jąco: IZ.IIlniejszemie ogó!Jnego 
sopożycia napojów al'koholo
wych, ochrona dzieci i mło
dzieży przed tWjemnym wpły
We'Ill 1StPOŻYwania ałkoholu , 
zabezpieczenie ltrze:źJwości w 
czasie i w miejsC'U tpracy, OO

pobie€anie naruszeniom po-

rzą'dlku ,pubJicZJnego ze ISitro
ny osób nietrzeźwych, ~ecze
nie i rehabihtacja OIS6b U•za
leimionych oraz. pomoc dla 
.rodz.in otych osótb. Dla O·siąg
nię-cia zamierzonych celów u_ 
sta1a s~ różnOO"Odl!1e 1J<łdania 
i określa ,podJStawowe metto
d,y ic'h realizacji.. Konlkre.ty
:uuje się również poduni'oty zo
bowiązane do Tealizacji !Przej-

Krzewienie 
trzeźwości 
sięwzięć na rzecz. owychowa
nia . w ,trzeźwości, iksZJtałtowa_ 
nia swli.adomości s,połecznej. 
rozwijatnia profił.aktytki, ilecz
n,iotwa odlwylkowego i rehabi
littacji. JPłodisltawowe metody i 
Ślrodki realizacji, celów UJSta
wy, lto ,dziabaJJno.Sć wycho
watWtC.za L imfow.macyj:na, ogra _ 
niccrenia OOSltęjlnOŚ!Ci aaokoh<J
lu, zalbe.:z;piecz.enie wymogu 
tr:zeźwo1ści w czasie w 
miejscu pracy, ochrona po
rządku pub~icz:nego prq.ed na
stę:p;st<wami nadUIŻywania al
koholu oraz łecmictwo od
wyk'owe. 

Dwa ,główne układy f,un.k
cj01111Ują w sferze przeci.w
d<z.i a Łania ailik o holizm<> w i 1 

krzewienłia t'I'zeźwości: d.nsty
tucjonalny - ukg,ztałltowa.ny 
przez <>OOwiąrz.'Ujjące prawo i 
dyreokdywy naczelnych orga
nów państwa, oraz społeczny 

oparty na odobrow0'1nej 
działalrrl>Ości obywattełi, kltórzv 
w ramac'h <Xrgal!1i•zacji. spo
łecZtnycłl louł> imdywi'Cilua~nie 
dziaŁają na rzecz ksz;tałitowa
nia SjpOłecznie pocżątdanych po
staw WO'bec alikohollJU oraz 
udzielają pomocy osobom do
tlknięltymi skutkami nadu2y
wrunia a•llkohow. 

UISitawa o wychowaniu w 
trzeźwości i IPrzecicwd,ziałaniu 
alkobolimm'Oiwi, e-klspornując 
obowiązek OI"ga.n!Ów i i.tnsty
tm:ji pafu;tw-oowych w reali
zacji jej założeń, wskazuje na 
potr.z.eibę i okre§la gHówlne for
my WISipóhdzliałalllia abu Uikła
dów. 

WS!Pó.hdz.ialan.ie organów 
państwa z siłami. s,połeczny
rni w !Przedsięwz.ięciach 
skieu-owanych pru..eciwlko zja
wiisku aBmholillmu jest nie
Wędlnym IWali'I.I!nkiem powo
da.enia ltych wszysilkich 1ni
cjatyw. O,pr. Dorota Wolska 

'· 


